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P r z e d p ł a t a .  
w W a rs za w ie  pół r .  1 r .  sr. 80 kop. 

rocznie J r .  s. k. 60, na pro w in cy i 
r .  s. 2 k. 25 i r .  s. 4 k. 50.

Z I EMI ANI N Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych, a w IV a rsz . w  Kan­
torze Głównym i w  Księgarniach.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O L O G I C Z N Y .

yj 19. ROK DZIESIĄTY Dnia 12 M aja  1844 r.

Spis r z e c z y  G o s p o d a r s t w a  k r a j o w e :  Opis gospodarstwa w dobrach Osno Powiecie Kujawskim Guberni! Mazo- 
3 ' i ó j .  -  E k o n o m i j a  g o . ’p o d  a r s  i fa  : W k i  Podwy£sz«nU dochodów z gospodarstwa p r z ^  um nte=
kosztów produkcyjnych.  — R o z m a i t o ś c i :  Jakie drzewo najzdatniejsze pa dzwona pjnmbasla __ Machina
na nawodnienie łąk .  -  Zniesienie  gospodarstwa wzorowego w R o v i l l e . -  Smiere sławnego D o m b a s l a M a c h i n a
do zamiatania ulic. —  Nader skuteczna masc na drzewa skaleczone. _______  ________

Gospodarstwa krajowe.
Opis gospodarstwa w dobrach Osno 
Powiecie Kujawskim Gubernii Ma­

zowieckiej.
(W yjęty z dziennika zatrudnień praktycznych p. Romualda 
Kozłowskiego, ucznia In s ty tu tu  gospodarstwa wiejskiego i 

leśnictwa w Marymoncic) (a).

W p oczątk u  gru d nia  1842, p r z y b y łe m  do Osna  
na m iejsce  stałej p ra k ty k i  gospodarskiej;  szczegó­
ł o w e  w ięc  za tru d n ien ia  go sp o d a rsk ie  w  tych  do­
brach , b ęd ą  treścią  d alszego  c iągu  d zienn ik a  m o-

(a) Od dawna juz Red. Ziemianina, uważając znajomość 
dobrze urządzonego gospodarstwa kra jow ego za najpewniej­
szy środek podniesienia rolnictwa; gdyż tym to jedynie spo­
sobem: najprzód można wykorzenić owe, — gdy jeit  moyra 
o zaprowadzenie wyższego rolnictwa—• tyle lenistwu i opie­
szałości dogodne zdanie : „w szystko  to dobre, a le  nie d i(t 
n a s , bo nic  p o  ternu n a sza  z ie m ia , po w ietrze  i t . p - ; "  n a m  
w y p a d a  kon ieczn ie  pi'*y d a w n y m  p o zo s ta ć  tr y b ie ; po­
wtórce  pozna w ając  różne  systemy rolnicze, narzędzia i t. d. 
uczym y się rozróżniać złe od dobrego i mimowolnie osta­
tnie przejmujemy — wychodząc mówię z lej zasady, bezu­
stannie  wzywała Red. pp .  Żiemianów o udzielanie publi­
czności opisów dobrze urządzonych gospodarstw. Za tako­
we uważając gospodarstwo w O snowie , a w R o czn ik a ch  gosp. 
kra jo w eg o  opisane,  powtarza w swem piśmie opis onegóż, 
na wyraźne żądanie niektórych swych prenumeratorów.

Red.

ich c z y n n o ś c i ; — ogóln iejsze  zaś o p isy  ty c h ż e ,  
tvraz z w ią s n e m i  p o s t r z e le n ia m i , ob ejm ę w ty m  
i n a stę p n y ch  rapportach . Ż eb y  zaś te z w ła śc i ­
w ego  m o g ły  b y ć  uważane stan ow isk a ,  n ajp rzód  
u m ie szc zę  k ró tk i  ry s  g o sp . ,  k tó r y  z p rzy d a n iem  
n ie k tó r y c h  w a żn ie jszych  za tru d n ień  w  m ie s ią ­
cach z im o w y c h ,  z a k o ń c z y  n in ie j s z y  rapport.

M i e j s c o w e p o ł o z e n i e .  D o b r a  O sn o  le zą  w Powie­
cie K u jaw sk im , o m ilę  od g r a n ic y  P ru s  i W is ły ;  
p o m ię d z y  S łu ż e w e m ,  m iastem  dziedziczne'm; Cie­
ch o c in k ie m , j e d y n ą  w  n a sz y m  kraju  W arze ln ią  
so li ,  i N ieszaw ą  n ad  W is łą ,  w o k o l ic y ,  jak p raw ie  
ca łe  K u jaw y , row ne'j , ż y z n e j ,  trak tem  T o r u ń ­
sk im  p rzez te dobra p rzech o d z ą cy m , p rzeciętej .

R o z l e g ł o ś ć . D o b r a  te 6 ,400 m orgów  magde-  
b u rgsk ich  o b e jm u ją , i sk ładają się z 4 c h  fo lw a i-  
k ó w  i jed n ej  k o lo n i i .  Z tego w yp ad a:

a )  N a  la s  i  zagajn ik i 886 m orgów  mag.;

h )  na  łą k i  2 5 0 ;
c) na kolonią i ogrody p rzez  w ło śc ia n  zajęte

800 mor.;
d) n a  n ieu ży tk i  i w o d y  160 m orgów .



146 —

Na grunta więc pod uprawą zostające, przy­
pada 4,254 morgów magd., ztych 2,259 składa 
grunt pszenny, zajęty pod system płodozmien- 
ny, i 995 morgów magd. grunt lżejszy, ż y tn i , 
zajęty pod system pastwiskowy.

F olw ark  O sno.

Folw ark ten zajmuje 1,870 morgów mag., z któ­
rych 1,129 zajmują grunta pszenne na około 
folwarku położone, i podzielone są na 14 zmian, 
zawie'rających po 80 morgów magd. w następnej 
kolei zbiorów.

1. Kartofle na świe'żym nawozie.
2. Jęczmień z koniczyną czerwoną — tu także 

posiewa się trawy, oraz czerwona i Biała koni­
czyna dla otrzymania nasienia.

3. Koniczyna czerwona dwa razy zbierana.
4. Koniczyna czerwona raz koszona, później 

wołam i, stadniną, a w końcu owcami wypasiona.
5. Pszenica.
6. Czysty ugór posiewany częściowo sporkiem .
7. Żyto.
S. Mieszanka (wyka, owies, jęczmień) częścią 

na paszę zieloną, częścią na. siano.
9. Pszenica.
10. Groch i częścią wyka na ziarno.
11. Zyto posie'wane na wiosnę mieszaniną traw, 

a głównie trawą Tymoteusza (Brzanka) z białą 
koniczyną.

12. Pastwiska dla wołów roboczych, stadni­
ny, a w końcu dla owiec. Na te'j zmianie zwy­
kle ogromna rośnie trawa, do czego wiele się 
przyczynia to ,  źe po zebraniu oziminy rżysko 
się nie wypasza , ale zostawia aż do wiosny; przez 
co trawy bujniej rosną, i żytfó w czasie zbioru 
wykruszone wszystko wschodzi.

13. Pastwisko dla owiec.
14. Owies. W te'm ostatniem polu dają się 

zwykle zagony ludziom pod zasie'w kartofli, 
lnu i t. p., od czego w żniwa odrabiają.

Widzimy źe w tym płodozmianie ozimina zaj­

muje 4 zmiany czyli |  całej przestrzeni. Jarzy­
na 5 zmian nie licząc koniczyny; — pod pastwi­
sko zaś koniczyn i ugor przypada zmian 5. 
Corocznie dwie zmiany bywają nawożone. Jeden 
więc pognój na 7 lat wypada. Co do sposobu 
uprawy, rezultatów, oraz zmian jakie w urzą­
dzeniu gospodarstwa mogą być lub będą poczy­
nione, zostawiam do następnego rapportu, ma­
jącego obejmować letni zakres czasu.

System 5cio połowy pastwiskowy na drugiej 
części gruntów do folwarku Osno należących, 
w ilości morgów magd. 750. Każda więc zmiana 
obejmuje 150 morgów magd.

1) Zyto; 2) owies — gryka i sporek na nasie­
nie; 3) pastwisko; 4) pastwisko; 5) ugor posie'- 
wany sporkiem na pastwisko.

Wspomnieć tu wypada, że zbywający gnój od 
zagnojenia dwóch zmian w płodozmianie, wy­
wozi się w 4te pole tego systemu, i sadzą się kar­
tofle; a w 5 czyli w ugorze po kartoflach, sieją 
się wyki lub mieszanki na siano; po ścięciu wy­
ki na całej zmianie żyto.

F o lw a rk  S taw k i.

Ten folwark składa: 1) 200 mor. gruntu ścisłe­
go gliniastego a 740 mor. gruntu lżejszego; — Iszy 
podzielony jest na 4 pola po 50 mor. w nastę­
pnej k o le i ;

1. Ugor gnojony.
2. Pszenica i żyto.
3. Jęczmień i groch.
4. Groch i owies.

Kartofle na tym gruncie wcale się nie upra­
wiają; kilkolelnie bowiem próby okazały, że 
z powodu zbyt ścisłego, a nie bardzo z natury 
żyznego gruntu, w suchym mianovvicie roku, wca­
le się nie udawały. Jarzyna, a mianowicie ję- 
czmiona, w czasie suchych wiosen często chy­
biają. Grunt ten z powodu pagórkowatego po. 
łożenia, i południowego k ierunku , jakkolwiek 
gliniasty, prędko wysycha.
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Większą część tego folwarku, bo przeszło 700 
morgów magd. sk ładają grunta lzejsze żytnie, 
lepszych nieco przymiotów jak  na folwarku 
Osno; podzielone są na 5 pól w następującej ko­
lei: 1) żyto, 2) owies, 3) pastwisko, 4) pastwisko 5) 
ugór. Tu już regularnie część jednego pola nawozi 
się gnojem pod kartofle; po kartoflach sieje się 
mieszanka na  s iano ,  po ścięciu mieszanki na 
całej zmianie jak  z kolei wypada, żyto; przez 
co natu ra ln ie  rok  rocznie żyzność tych g run ­
tów się podwyższa. Doświadczenia pokazały , że 
kartofle z tych gruntów  najwięce'j wydają oko­
wity, są bowiem bardzo mączyste.

S y s te m  8m!o połowy.

1. Kartofle na świeżej mierżwie.
2. Groch i część w yki na ziarno.
3. Pszenica.
4. Jęczmień i owies z koniczyną.
5. Koniczyna dwa razy koszona.
6. Koniczyna raz koszona i pastwisko aż do 

ś. Jana następnego roku .
7. Ugor.
8. Żyto.
Ilość nawozu zbywająca od zagnojenia jedne'j 

zm iany, rozrzuca się cienko po zebraniu gro­
chu pod pszenicę.

Zastanawiając się w ogóle nad urządzeniem 
gospodarstwa w dobrach Osno, jasno widzić m o­
żna dwa główne cele gospodarza urządzającego. 
1° znaczna hodowla owiec, i 2° gorzelnia na 
wielką skalę.

O ile myśl powyższa odpowiada teraźniejszym 
w idokom , o ile okazała się potrzeba zmiany 
systematu gospodarowania, wszystkie postrze­
żenia co do płodozmianów, zostawiam do na­
stępnego rapportu .

Poznawszy położenie i naturę  z iem i,  pozna­
wszy pokrótce sposób prowadzenia gospodar­
s tw a, poznać z kolei należy środki, to jest: in ­

w entarz , oraz rodza j ,  obfitość lub  niedostatek 
robotn ika .

Inw entarz  żywy w ogólności możnaby rozdzie­
lić : 1° na konieczny w gospodarstwie; tu  nale­
żą: konie, woły robocze; 2 C na u trzym ujący  się 
dla zysku i p rodukcyi nawozów, jak iem i są: 
owce, krow y, b y d ło  opasowe, jałowizna. T u  
jednak bez względu na ten p o d z ia ł ,  wyliczę 
z kolei inwentarz, jak i  w dobrach Osno d la  do­
brego rezultatu  gospodarstwa okazał się być ko­
niecznym.

1. Konie. Dziesięć fornalek na 4 fo lwarki wy­
żej opisane, dla obrobienia wszystkich czynno 
ści gospodarskich okazały  się dostatecznemi. 
Każda fornalka składa się z pięciu ros łych  k o ­
ni, to jest 3 wałachy i 2 klacze corocznie sta­
nowione. Oprócz tego jedna fornalka  4 konna, 
k tó ra  wyłącznie przy  fabrykach w iec ie ,  a w zi­
mie przy maneżu jest zatrudniona. Wszystkich 
więc koni roboczych jest . . . . . .  54

klaczy rasowych głównie dla 
p r z y c h ó w k u .......................................  4 . . 58.

Młodzieży na ten  ro k  b y ło :  
a) 4 letniej k tó ra  na  zimę zacznie

być wprząganą . .    4
I)  3ch letnie'j w zimie n a  stajni a 

wiecie na pastwisku utrzym yw anej 0
c) 2 l e t n i e j .................   ^
a!) 1 ro c zn e j , ca ły  ro k  na  ob ro k u

u trzy m y w a n e j ........................................... ®
e) tegorocznej, jeszcze przy  klaczach

będącej  ..................... _________ __
32.

Ogół koni . . . .  90.

2. B ydło  rogate. Wołów roboczych w 21 wo- 
larkach  po czte'ry woły, stosownie do potrzeby  
po folwarkach rozdzielonych, jest . . . .  84.

J a ł o w i z n y .................................................  20.

Do przeniesienia . . . .  104.
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Z przeniesienia . . . .  101.

K rów  dojnych rassy żuławskiej . . 30.
Cieląt tegorocznych na odchów p rze­

znaczonych ............................................ 12.
Jeden buhaj rasy żuław skiej, i je ­

den rassy ty ro lsk ie 'j .........................  2.

W  ogóle bydła rogatego jest sztuk 148.

P rócz  tego, corocznie zimową po rą  na wypa­
sie jest wołów 60. K row y wszystkich ordy- 
naryuszów, których na tę zimę by ło  sztuk 70, 
są na dworskie'm u trzym an iu  przez ro k  cały.

3. Owczarnia. O bok czystego ro ln ic tw a sta­
nowi tu główniejsze źród ło  dochodu; rocznie 
bowiem przynosi od 29 do 30 tysięcy zip . z weł­
n y  i coroczne'j uprzedaży owiec. S tan  jej na ten 
rok ,  po zupel’ne'm p rzed  zimą w ybrakow aniu , 
jest następujący:

1. M a c i o r    . sztuk 1,000.
2. Jarlaków  (roczniaków ) . . „  900.
3. Zeitowek  (dwulatków) . . ,, 550.
4. Skopów od 3 do 6 lat wieku „ 600.
5. Baranów własnego chowu „  85.
6. B aranów..ze Szląska spro­

wadzonych .................. „  15.
7. Jagniąt tegorocznych . . „  860.

W  ogóle . . : . 4,010.
E ta t  tutajszej owczarni jes t  sztuk 3,500, coro­

cznie więc zbywająca ilość idzie na  sprzedaż.

R o d za j , obfitość lub niedostatek robotnika.

Porów nyw ając  okolice te z innem i w kra ju , 
ła tw o postrzegać się daje b ra k  ro b o tn ik a ,  a 

* z tą d  większe koszta p rodukcy i ro lne j;  do cze­
go i mniejsza pracowitość tutajszego ludu zna­
cznie przyczyniać się daje; bo k iedy  np . w kra- 
kowskiem, najem nik b ierze dziennie w przecię­

ciu po gr. 15, tutaj praca jednego człowieka 
rachuje się zł. 1. Tam  parobek  rocznie dosta­
je najwięcej zł. 80, tu powszechnie 120 i wyż­
szą o rdynaryą; co zaś do p racow itości, to śmia­
ło  mówić mogę, że dwóch parobków  z k rak o ­
wskiego lub  sandomierskiego, robią  za trzech 
kujawskich. Wyższe nieco ceny produktów go­
spodarskich w okolicach Wisły do P rus  p rz y ­
tykających , w części przynajmniej w ynagradza­
ją  większe tutaj koszta produkcyi. Głównemi 
powodami mniejszej ilości robotn ika  w tej oko­
licy  zdaje, mi się być:

1. Że znaczna ilość mężczyzn wychodzi do 
Prus.

2. Gospodarze pańszczyźniani zamienieni tu 
zostali na tak zwanych ogrodników; przez co 
grunta im odebrane ,  zwiększyły przestrzeń zie­
mi dworskiej , a ilość robotn ika  zmniejszyła się.

3. Gdzie znowu poformowani są koloniści,  
tam te'ż ro b o tn ik  jest d rog i,  bo taki właściciel 
k ilkudziesiąt morgów, n ie ty lko że sam nie pój­
dzie na zarobek, ale nawet służącego nie pośle. 
Cała więc sztuka, w zapewnieniu sobie tutaj do­
statecznej ilości robo tn ika ,  zależy:

1) N a osadzeniu w majątku jak  m ożna naj­
więcej ogrodników (chałupników) i dodaniu im 
stosownej wygody i całorocznego zatrudnienia; 
bo ci natura ln ie ,  będąc rocznie przy jm ow ani,  
i n ie mając własnego gospodarstwa, z końcem 
każdego ro k u  wyjść mogą.

2) N a u trzym aniu  dostatecznej ilości służą­
cych ordynaryuszów, którzy obok tego, że sa­
mi ca ły  rok  p racu ją ,  wysyłają służących lub 
familią dla zarobkowania.

(D a lszy  ciąg w następnym  N rze).
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Ekonomija gospodarska.
Środki podwyższenia dochodów z go­
spodarstwa, przez umniejszenie ko­

sztów produkcyjnych.

D o c h ó d  czysty  z gospodars twa  podwyższa  się 
d wo jak im  sp os obe m:  1) p o d w yższa ją c  p r o d u k -
cyą;  2) umniejszając

Co do
k i m  sp o so b e m :  1) p r z e  
nie r o l i } 2) p r z e z j l e p s z ą  je j  u p ra w ę;  
upraw ianie  roślin w właściwej onyrn z iemi.  Z a ­
chowując te t r z y  p ra w id ła ,  można  ba rd zo  z n a ­
cznie podni eść  czys ty  do c h ó d ;  czyl i  z j ednej  i 
tej samej  p r z e s t r z e n i ,  p r zy  j e d n y c h  i tych sa­
m yc h z k ą d  inąd  n a k ł a d a c h , znacznie  większą 
mieć  ko rz yść .

Co do 2 g i .  Koszta p r o d u k c y j n e  zmniejszyć 
można  rozm a i t em i  ś r o d k am i .  W y m i e n i m y  tu 
g łównie jsze :

1. O graniczenie  roli na  dobry tylko ga tu n ek  
ziemi.  S k u t k i e m  n a w y k n i e n i a , a więcej jeszcze,  
n ie t r z y m a n ia  r a c h u n k ó w  co do n a k ł a d u  i zb io­
r u  szczegółowego,  wie lu gospod arzy  up ra w ia  
p ł o n n e  ro le ,  z widoczną  dla siebie st ratą.  I leż 
to  m a m y  r o l i ,  k tó r a  p rz y  d o b r y m  s tosunkowo 
u r o d z a j u ,  zaledwie 3 z ia rna  wydaje,  czyli  3 k o r ­
ce z m o r .  T a k i  zaś p lon ,  mianowic ie  p r z y  n i ­
sk ich  cenach  zboża , na jn iezawodnie j  s tratę  p r z y ­
nosi;  o cze'm się ła tw o  moż na  p rzek o n ać ,  ob l i ­
czywszy s k r u p u l a t n i e  łoż one  pr ace :  na  uprawę 
r o l i ,  na ż n i w o ,  o m ł o t  i wywózkę.  Żadnej nie 
po d p ad a  wą tp l iwo śc i ,  i ż z i e m i ę t a k  p ł o n n ą ,  k o ­
rzystniej  j est  zaodłożyć  na pastwisko,  aniżeli  zbo­
żem u p r a w i a ć ;  a lb o w i e m :  n a j p r z ó d , w miejsce 
pewnej  s t ra ty ,  p rzynie s ie  ona  ja ką k o lw ie k  k o ­
r zyś ć ;  powtóre ,  sk u tk ie m  k i lko le tn i ego  odłogo­

wani a ,  uż yźni  się t a k  d a l e c e ,  iż nie  j u z  ze s t r a ­
t ą ,  lecz z k o rzyśc ią  przez  l a t  p a r ę  będz ie  mo ­
gła być  u p r a w i a n ą  zbożem.

2. U praw a różnorodnych  roślin  i p rzy zw o ite  
ich następstw o .  Im ró ż n o ro d n ie j s z e  uprawia ją  
się r o ś l in y  i p rzyzwoi t sze  zachowuje  się ich n a ­
stępstwo,  tern większa p r o d u k c y a  z jed ne j  s t r o ­
ny ,  a z d rugie j  mnie jsze kosz ta  p r o d u k c y j n e .

ma ją  p o k a r m u ,  a nas tępnie  ochybiają,  t a m  d r u ­
gie obf i ty  p o k a r m  zna jdują  i d o b r y  p lo n  wyd ają .

Umniejszenie za ś  kosztów p ro d u kcy jn ych  z t ą d  
pochod zi :  że j e d n e  ro ś l i n y  t a k  da lece  p r z y ­
gotowują  rolę pod  n a s t ę p n e ,  iż wiele się p rzez  
to oszczędza si ł  poc iągowych .  T a k  n p .  r o ś l i ­
ny  okopowe  na leżyc ie  pr zy sp o so b ia ją  ro lę  pod  
ja rzynę ;  a bu jn a  k o n i c z y n a ,  w y k a  i t. p.  uspo-  
sobioją pod  oziminę .  D l a  tego t o ,  z a p ro w a ­
dzenie o b o k  zboża i u p r a w y  roś l in  pa s te wn yc h ,  
j a k o :  k o n i c z y n y ,  w y k i ,  e s p a r s e t y , l u c e r n y ,
s z p o r k u ,  k a r to f l i — p o d łu g  n a t u r y ,  g r u n tu  —- 
s łusznie  można  uważać z wie lu względów,  za 
na jpewnie jszy  ś r o d e k ,  po dn ie s i en i a  p r o d u k c y i , 
za p oś redn ic tw em  n a w o z u  k t ó r y  w y d a ją  oraz 
umnie jsz en ia  pr a c y ,  a na s tę pni e  kosz tów p r o ­
du k cy jn yc h :  z j ednej  s t ro n y  przez  stosowne d o ­
p raw ia n ie  rol i  p o d  na s tę p n e  rośl iny;  z d r u ­
giej , p rzez  podwyższen ie  jej ż yz nośc i ; a lbo wiem,  
ja k  to wiadomo ka ż d e m u  p r a k t y c z n e m u  r o l n i ­
kowi , rola  żyzna,  o wiele mniej  po t r z e b u je  p r a ­
cy do ro z p u lc h n ie n ia  niżli  p ł o n n a .

3. Dobre i stosowne n a rzędz ia  rolnicze  n ie -  
zaprzeczenie  znacznie  um nie jsz a j ą  kosz.ta p r o ­
d uk cy jn e .  W iad o m o ,  że m e chani czn a  u p r a w a  r o ­
li jest  j edną  z na jkosz tow nie j szych  p rac  ro ln i -

kosz ta  p rodukcy jne .

l^o .  P r o d u k c y a  podwyższa  się Iroja-  W ię k sza  p ro d u k c y a  dla tego:iż różne  roś l iny ,
z mocniejsze mierzwie-  różne  b io r ą  p i e rwias tk i  o d zyw ne  z z ie m i ;  za-

3) p r z e z  t e rn ,  gdzie j e d n e  m a ł o ,  l u b  żadnego juz  nie
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czych.  W  tej czynności najwięcej chodzi o to :  
aby  skibę t ak  dokładnie  przewrócić,  izby z je­
dnej s t rony spodnia część ziemi ,  k tóra przez 
k orz en ie  roś l in  ogołocony została z pierwiastków 
odżywnych, a przez ciśnienie wyższej warstwy,  
zbytecznie się zleżała,  wydostała się na  wierzch,  
celem napawania się częściami odży wnemi z po­
wietrza,  a następnie rozpulchnienia;  z drugiej zaś, 
aby powierzchnia ziemi , ciągle na  użyźniające 
działanie atmosfery wystawiona,  zajęła miejsce 
spodniej  warstwy. Wszakże w wielu p rzy p ad ­
kach takowe jednokrotne  przewrócenie ziemi 
jest  dostateczne do wydania  dobrego plonu ;  
mianowicie w roli nie zbyt  m o cn e j ,  a przytem 
z chwastów ogołoconej.  Owszem,  w tak owy m 
razie ,  częste przewracanie  z i em i ,  n ie ty lko da­
remnie  pomnaża koszta p ro d u k c y jn e ,  ale obok 
tego,  ogołaca rolę z p ierwias tków odżywnych,  
a w skutek tego, umniejsza produkcyą.

Ale takowe przewrócenie skiby,  ty lko pług 
dobrze zbudow any  wykonać może; p ług zaś zwy­
czajny,  zamiast  jej przewrócenia,  poniekąd prze­
suwa j ą ty lk o  z miejsca na miejsce. O wóz, z pewno­
ścią przyjąć  można,  iż używając pługa dok ładne­
go, n iemal  o połowę koszta up rawy roli  umniej ­
szyć się dają; a lbowiem,  powtarzamy,  w b a r ­
dzo wielu przypadkach,  dokładn ie  się rola do­
prawi  , będąc raz ty lko należycie przewróconą 
a dale'j, w razie pot rzeby,  gdy się rozpulchnia ra- 
d łem , b r o n ą ,  lub extyrpatorem podług jej na tu ­
ry.  Wszakże podobne umniejszenie kosztów nie 
jest zaiste małej  wagi tam,  gdzie się uprawia k i l ­
ka set mor .  roli .

Podob na  ot rzyma się oszczędność używ'ając 
w miejsce zwyczajnej  drewnianej ' ,  żelaznej b ro ­
ny; mianowicie w gruncie mocnym.  W tym ra ­
zie, jedno pociągnienie dobrej  żelaznej brony  tyle 
znaczy co 3 i więcej d re w niane j ,  a przytem ko­
nie mniej  się t rudzą.  W gruncie zaś s ł abym,  
brona drewniana,  byle dobrze  zbudowana,  ce­
lowi odpowiada.

Narzędziem rolniczym,  najwięcej koszta p .o-  
dukcyine  zmniejszającym,  a przyte'm najzupe ł­
niej celowi odpowiedne'm, jest bez zaprzeczenia 
ex ty rp a r to r  ; na nieszczęście tak mało  jeszcze 
w k ra ju  naszym upowszechniony. W  wielu p rz y­
padkach zastępuje on p ług ,  rad ło  lub bronę,  
wykonywając te prace w znacznie krótszym cza­
sie. Jeżeli bowiem rola po jednokrotne'm prze­
wróceniu t ak  bardzo się zleży lub chwastami 
zanieczyści ,  iżby ją należało powtórnie orać,  do­
syć jest extyrpatowac ją, do zupełnego i dok ła ­
dnego osiągnienia jednego i drugiego celu;  a 
przecież,  prędzej można 3 mor.  extyrpatowac,  
aniżeli 1 mor.  zorać.

Użycie w gospodarstwie pół  karków d w u - k o ­
łow ych ,  nader  wiele oszczędza pracy,  a nastę­
pnie umniejsza koszta produkcyjne .  Potrzebują 
one mniej si ły pociągowej od zwyczajnych wo­
zów; już  to dla tego że mają tylko dwa koła; 
jako też że wysokość kó ł  jest zastosowana do 
wysokości konia.  Na takowy półkarek  o jednym 
k o n iu ,  śmiało można tyle ładować ile na wo­
zy 4ro kołowe ,  parą  koni  oprzężone.  Są więc 
one nader  przydatne  do -zwożenia z pola ka r to ­
f l i , sprowadzania np.  do fabryki  gl iny,  piasku 
do wywożenia na  role nawozu i t. p.

Jednym  ze wszech miar  ważnym środkiem 
umniejszenia kosztów produkcyjnych,  jest,  uży­
wanie podczas żniwa kosy w miejsce sierpa. 
Żadnej bowiem nie ulega wątpl iwości ,  iż nie­
ty lko jarzyna  ale i ozimina może być koszoną,  
skoro  się do tego użyją ludzie wprawni.  Jak  
wielkie wynika  z tąd umniejszenie kosztów, oka­
zuje ta niezawodna prawda,  iż kiedy do zbiera­
nia bujnego żyta s i erpe m,  potrzeba 7—8 żni­
wiarzy na  mor. ,  a 4—5 gdy jest nędzne,  tę sa­
rnę przest rzeń,  chociaż najbujniejszem jest po­
k ry ta  żytem,  skosi 2 robotników.

Dotąd,  obawa o większe wykruszanie ziarna 
p rzy użyciu  kosy, wst rzymywała  n ie jednego go­
spodarza od używania kosy w miejsce sierpa.



Obawa ta b y ła  u g r u n to w a n ą  tam ,  gdzie p a n o ­
w a ł  szkodl iwy zwyczaj  ro z p o c z y n a n ia  żn iwa 
w' tenczas  dopie ' ro,  gdy  juz  z ia rno  w k łos ie  zu ­
p e łn ie  do j rza ło .  Atoli ,  o d k ą d  l iczne  doświadcze­
n ia  p r z e k o n a ł y ,  ze żyto i pszenica na  spożycie  
p rze zn a c zo n e , mogą  być  pokoszone  na w e t  8 dni  
p r z e d  z u p e ł n e m  do j r z e n i e m ;  że n i e ty lk o  n ie  
c ie rp i  na  tern mączność  z ia rna ,  ale ow'szem, t a ­
kow e ma  cieńszą ł u p i n k ę ,  a nas tępnie  więcej  
wydaje  m ą k i ;  p rócz  tego zostaje w k łos ie  ta 
znaczna  massa na jwyborn ie j szego  z ia rna ,  k tór e  
się zwykle  na po lu  w yk rus za ,  gdy  się żniwo za 
pó źn o  r o z p o c z y n a , — odtąd  mówię  użycie  kosy  
w miejsce s ie rpa ,  w i n n o b y  się ogólnie upowsze­
chnić .  Wszakże  obecnie  T o w arzy s tw a  ro ln icze  
w e F r a n c y i ,  a b y  zachęcić ro ln i c two do używania  
ko s y  zamiast  s i e r p a ,  w y z n a c z y ł y  znaczne  n a ­
g r o d y  dla tych  ro ln ik ó w ,  k tó r z y  tego sposobu 
zbie'rania oz im in y  t r z y m a ć  się będą ;  p r z e k o n a ­
wszy się z p o rów na w czych  doświadczeń  : że u ż y ­
cie ko sy  tzykro tn ie  żniwo p r z y ś p ie s z a ; przyte 'm 
p rzys parza  i  s ło m y ,  i o ty leż  więce'j wydaje 
z i a r n a ,  (p rzy  wcżesnem żniwie) ,  k tó re  podłu g  
zwycza jnego sposobu,  na  rol i  pozostaje.

Z ą m ia n a  użyc ia  ko sy  w miejsce s ie rp a ,  j a k ­
ko lw iek  na pieTwszy r z u t  oka m a ło  znacząca,

je s t  p r zec ież  w sk u tk a c h  n a d e r  ważna . W eźm y 
np .  że m a m y  do zbie ' rania o z im in ę  z 300 mor .  
do czego wśrednie 'm  przec ięc iu  używając  6 żni ­
w ia rz y  s ie rp ow ych na  m o r . ,  p o t r z e b a  1800 osób. 
Przy jmie ' jmy,  że przez  uż yc ie  k o s y ,  oszczędza 
'się nie już |  c z ę ś c i , l ecz p o ło w a  ż n i w ia rzy ,  czyli  
w p owyższym p r z y p a d k u ,  900 osób; p ła cąc  oso­
bę  po z łp .  1 gr.  15, czyni  1350 z łp .  Za is te  nie 
m a ł a  oszczędność;  a p r óc z  t e g o ,  m oż e  raz  je ­
szcze tyle  zyskuje  się na  z ia rn ie  w k ł osach  po- 
zos tałem,  i ^ część ogolne'j massy  s ło m y .

Powyższa  ko rz yść  nie ude rza  t a k  m o c n o  na-  
w yk n io n y c h  do o dbyw an ia  żn iwa pańszczyz ną ;  
a do tego,  gdzie panuje  zwycza j  p r z y n a g l a n i a  
włośc ian  do dow ol ny ch  darm ochów ; ale j est  on a  
ze wszech m ia r  n a d e r  w ażną  dla go sp odarza ,  
k tóry  za gotówkę usk ut eczn ia  żniwo;  a do tego 
w okol icy  w lud no ść  ubogie j ,  a n a s t ępni e :  gdzie 
praca  o k o ło  żn iw,  w s to su nk u ce ny  zboża,  b y ­
wa n a d e r  w yso ka .

D o d a ć  tu należy:  iż pon ieważ  z i a rno  n a  siew 
przeznaczone  w inno  zupe łn ie  na p n iu  do j r zeć ,  
p rze to po t rzeba  je zb ie rać  os t rożnie s ie rpem;  
gdyż przez  użyc ie  w t y m  razie kosy ,  zaiste wie- 
l e b y  się s trac i ło naj lepszego nas ienia.

( Dokończenie w n a s tę p n y m  N rze J .

Rozmaitości.
Jakie  drzewo najzdatniejsze na dzwo­

na do kół.

N a  jedne'm posiedzeniu  T o w . p rzem ys łow ego  
b y ł a  mowa: o najlepsze'm ur ządzeniu  wozów i 
na j tańsze j ,a przyte'm t rwałe j  budowie  kół .  Ogó l ­
nie zgodzono się na t o ,  że więcej uskutecznia  
się pr acy ,  s to sunkowo,  wozami  le kk ie m i  paro- 
k o n n e m i , aniżel i  c iężkiemi 4ro konnemi .  Ogó l ­
n ie  dano także  pie ' rwszeńtwo wozom z żelazne-

mi  osiami ;  w p r a w d z i e  kosz t u j ą  one więce'j ni-  
żli osi d r ew nia ne ,  l ecz są na d e r  t rwałe ,  idą l e k ­
ko ,  oszczędzają wiele smarowidła . ,  a przyte 'm 
n ie  ty le  zużywa ją  ko ła  co d re wniane .  Oś,  z d o ­
brego ,  włsnego żelaza jes t  n a d e r  mocna;  w t e n ­
czas t y l k o  p ęka ,  gdy w czasie wie lk iego m r o z u ,  
wóz jes t  mo cno obciążony;  w t y m  p r z y p a d k u  
wszakże  może ona  by ć  spo rz ądz oną  w ciągu i. 
godzin;  w k tó ry m  to czasie,  żade n  s te lmach  nie  
jest  w s t a n i e  z robić osi drewniane' ] .
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Co do k ó ł ,  uznano ze bose czyli nie kute ,  
przydatnie jsze  są przy domu od kutych;  juz to 
dla tego,  że mniej  kosztują,  jako: że nie idą 
t ak  g łęboko w ziemię na roli u p ra w n e j , lub  n ie­
co m o k r e j , np .  podczas wywożenia nawozu i t. p. 
Ale jeżeli mają być t rwałe,  potrzeba by ich dzwo­
na  b y ł y  zrobione z drzewa lipowego; a lbowiem,  
drzewo to  jest nadzwyczajnie mocne,  a przy- 
te'm nie pęka w czasie upałów.

Po drzewie lipowe'm za najzdatniejsze na koła; 
uznano topól, gdy z równie ma ona być t rwałą  
i le kką  jak lipa, lecz w czasie upałów prędze'j 
pęka .  Dzwona zaś dębowe uważano za tak  s ła­
be,  iż bez okucia obejść się nie mogą.

Wpływ wiatrów na nawodnienie łąk.

Ogólnie panuje  to p rzekonanie :  że k ierunek 
■wiatrów ma nade r  wielki  wpływ na  nawodnia­
nie łąk .  T a k  np.  skutek onegóż jest wyraźnie 
większy gdy się uskutecznia podczas wiatru po­
łudniowego i zachodniego,  aniżeli gdy ma miej­
sce w czasie wiat ru północnego i wschodniego. 
P rz yczyną  tego będzie to:  że zwykle wiat ry po- 
łodniowe i zachodnie są cieplejsze od północnych 
i wschodnich.

Zniesienie gospodarstwa wzorowego 
w Roville. Śmierć sławnego 

Dom hasła.

W ro k u  u p ł y n io n y m  zamknięte zostało sławne 
gospodarstwo wzorowego w R oville , które za­
iste najwięcej się przyczyn i ło  do podniesienia 
rolnictwa we F ran c y i .  P rzyczyną  zniesienia 
onegóż b y ł  wiek podeszły za łożyciela i dyrekto­
ra  p. D om basla; a nas tępnie chęć wypocznie-

nia sobie po tyle zaiste t rudnych ,  ile dla ogółu 
korzys tnych  pracach.  Lecz nie długo mąż ten 
używał  doczesnego spoczynku; wkrótce  bowiem 
po zamknięciu  gospodarstwa,  przeniós ł  się do 
wieczności , poniós łszy z sobą do grobu ogólny 
żal i  wdzięczność swych ziomków. Obecnie zbie'- 
ra ją  w całej F r a n c y i  składki na po mnik dla te­
go, można mówić, pie'rwszego agronoma Francyi .

Machina do zamiatania ulic.

P. Whitwortch. w Londynie  wynalazł  machi­
nę  do zamiatania ulic. Używa on do niej suszo­
nej t rawy  p ia ssa v a , a w handlu boss zwanej. 
Jest to roślina p odró w nikow a; rośnie pod wo­
dą, 'wyrasta na 30 stóp wysoko. Jest t a k  t rwałą ,  
iż po roku używania do zamiatania ulic w ma­
chinie p. W hitw ortch , nie s traciła wcale swych 
dobrych własności.  Sprowadzonej  z Brazyli i ,  
przedaje się w Londynie  ton, czyli 20 cent. po 
14funt. sterlingów. Ze s łomy tej poczynają t ak ­
że wyrabiać miote łk i  do sukien; k tóre  są i t rwal­
sze od zwyczajnych ze s łomy ryżowej,  i będąc 
od nich miększe, mniej wycie'rają sukno.

Nader skuteczna maść na drzewa 
skaleczone.

Do pokostu olejnego dodaje się tyleo&ry b r u ­
natnej lub żół tej ,  ile pot rzeba do utworzenia 
ciała tak rzadkiego,  by  za pomocą pędzla dało 
się na drzewo rozwieść. Drzewo uszkodzone 
przez raka ,  lub  inną,  jaką  bąć miejscową cho­
ro bą dotknięte,  oczyszcza się najprzód za po­
mocą noża aż do miejsca zdrowego, i gdy obe­
schnie powłóczy się rzeczoną maścią.

Kantor G łó w n y  w  S ta re m  Mieście  N r 0 ( H  na p ie r  w szem  p ię tr ze .


